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Podług wiadomości z Pragi, pojechali NN. 

j SATStwo Ichmość, wraz z księciem Janem 
wym» wielkim burgrabią i swoim dworem 
ku i 24. rano o godzinie 10tćj do wsi Rlein- 
dla lel, położonćj w państwie koenigsaalskićm, 
A, oglądania tamże od trzech lat założonćj fa- 
l Jki cukru z buraków, gdzie kazali sobie wszyst- 
okładnie okazać i opisać, tak pojedyńcze 
taj czenia » jakoteź sporządzenie cukru z bu- 
zę w W powrocie obejrzeli NN. Cesarstwo 
e odzielnia cycu i kartonu braci Porges w Smi- 
dwie. Po południu używali NN. Cesarstwo 
"tejazdki w towarzystwie książąt i księżniczek 
skich za bramę piaskową, do koła miasta aż 
na jamy rzeszy niemieckićj, z kad udali się 
bja nę S. Wawrzeńca. Wieczorem znajdowali 
T WN, Cesarstwo Z królem saskim, ksiażęta- 
Współrejentem i Janem, księżniczkami Ma- 
gle i Amalija na teatrze stanów. Na całój dro- 
© od zamku aż db tcatru zebrane mnóstwo 
mj kazywało NN. Cesarstwu najwyższa swoję 
osd. Radosne to poruszenie rozeszło się 
tałóm zgromadzeniu, gdy coraz głośnićjsze 
"Yki zapowiadaly tuż -przybycie NN. Ce- 


tw a . 
"Iwa, Trudno do wysłowienia coraz się od- 


Wiające tysiaczne wiwaty, z wyrazem Ser-- 


ają Śl radości i uszanowaniem dzićcięcióm, zo- 
ma ON. Państwo powitani i raczyli z najwięk- 
pe laskawością przyjąć te dowody życzliwości. 
Prze, zPoczał. się stosowny prolog, napisany 
Artygy Karola Egon Eberta, a wykonany przez 
m tę Bayera; po ukończeniu sztuki pozdro- 

' więj gromadzenie na nowo NN. Cesarstwa z naj- 
ię tym zapałem i Żywe okrzyki radości licz- 
s zebranego ladu w teatrze i za teatrem to- 

Żyszyły NN. Cesarstwu aż do zamku. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


N; — Z Warszawy d. 28. sierpnia. — 
"lemieckie doniosly, Zo naj. cesarz 
w ckie gazety doniosly, Z j 


3 U Rossyi jest oczekiwany w Warszawie, 
Kg ąj Wyjedzie do Czech dla widzenia się 


a Boa 3 
l]: cesarzem austryjackim i królem pru- 


VSRA. 


7. września 1833. 


skim; zaś z Berlina donoszą pod dniem 22. b, 
m. że według najnowszych wiadomości z Pe~ 
tersburga, naj. cesarz w krótce odbędzie po- 
dróż wewnątrz Rossyi, i zwićdzi kilka korpu- 
sów swćj armii, przeto wieść o podróży naj. 
pana za granicę była bezzasadna. (D.Pow.) 


Kraków. `œ 


Sejm rzeczypospolitćj krakowskićj rozpoczął 
się w d. 11. sierpnia. 

W dnia tym dla kraja uroczystym , repre- 
zentanci udali się do kościoła Š. Anny, aby 
przed ołtarzem Najwyższego Stwórcy o łaskę 
i błogosławieństwo Jego wnieść )roźżby. — Po 
mszy ś., przez jw. jx. biskupa krakowskiego 
celebrowanćj, zgromadzony w amfiteatrze no- 
wodworskim sejm zagajony został stosowną o- 
dezwa i odczytaniem uniwersału , zwołujacego 
zgromadzenie reprezentantów, przez delego- 
wanego senatora, pana Józefa Haller. Po ustą- 
pieniu arbitrów z izby sejmowćj, gdy wzgle- 
dnie wyborów szczególnych członków, zgroma- 
dzenie reprezentantów składać mających, nie 
zaszły ze strony senatu rządzącego Zadne uwa- 
gi, ani też nikt z obecych członków nie zło- 
żył pismiennego zarzutu przeciwko kióremu- 
kolwiek reprezentantowi, po powtórnóm wnij- 
ściu arbitrów do izby obrad sejmowych, sena- 
tor delegowany wezwał zgromadzenie do wy- 
boru prezydującego, a w skutek sekrctnego 
kreskowania, z dwóch delegowanych senatorów, 
p. Jacek Mieroszewski większością głosów pre- 
zydującym w zgromadzeniu reprezentantów o 
głoszonym , i przez senatora zapajającego po- 
siedzenie do przewodniczenia reprezentacyj tćj 
najuprzejmićj zaproszonym został. 

Prezydujacy w zgromadzeniu reprezentantów, 
wykonawszy przysięgę na rolę art. 85, statutu 
organicznego, zgromadzenia polityczne urzą- 
dzającego, przepisana , w zabranym głosie zło- 
żył izbie prawodawczćj podziękowanie za ten 
udział publicznego zaufania w powierzeniu mu 
dostojnego urzędu przewodniczenia teraźnićj- 
szym obradom; a nasiępnie zwracając uwagę 
na nieocenione korzyści, Z prawego używania 
swobód konstytucyjnych wypływające, przy Wy- 
nurzeniu nieograniczonćj wdzięczności narede 
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dla najjaśniejszych protektorów , po kilkolet- 
nićj przerwie używanie swobód konstytucyj- 
nych obywatelom tutćjszój krainy najwspnia- 
łomyśsłnićj na przyszłość zaręczajacych , przed- 
stawił cel i ważność obowiazków zgromadze= 
nia prawodawczego. 

Poczóm prezydujący wezwał na assessorów 
zzgromadzenia 5go obiorczego okregowego, p. 


Józefa hr. Szembeka; z zgromadzenia 4go o-. 


biorczego mićjskiego, pana Jana Jiantege Pie- 
chockiego; na sekretarza sejmowego, p. Fer- 
dynanda lioisiewicza, delegowanego z uniwer- 
sytetu, z których dwaj pićrwsi wykonali przy” 
sięgeę art. 89., a ostatni ma rotę art. 91. sta- 
tutu organicznego, urządzającego zgromadze- 
mia polityczne, przepisana. — Nakoniec pre- 
zydujacy oznajmujaąc , iż następne posiedzenie 
zatrudniać będzie izbę obiorem członków do 
trzech komisyj sejmowych, sesyję do dnia 22. 
sierpnia r. b. na godzinę 10ta rano odroczył. 


FRossyja. 


Dokończenie przerwanego w przeszłym nrze. 
artykułu z Journal de St. Petersbourg. 

„Księstwo Warszawskie (wyjaszy części, któ- 
rómi w sposób'inny rozrzadzono , to jest po- 
wiaty, składające Księstwo Poznańskie , okręgi 
przyłączone do Galicyi i wolne miasto Kraków) 
połączone jestąz cesarstwem rossyjskićm. Za- 
dne zaiste postanowienie w jaśnićjszych nie 
może się zawiórać wyrazach. Jeżeli Księstwo 
Warszawskie połączone jest z cesarstwem, 
oczewista jest, iż musi stanowić jednę z niém 
całość. Jakoż, okres następujacy użycza nowój 
mocy i wyraźnićj jeszcze uświęca tę zasadę je- 
dności; text aktu kongresu wiódeńskiego do- 
daje: »połaczone zaś z nićm (t. j: z cesar- 
stwem rossyjskićm) będzie nieodzownie, przez 
swoję konstytucyją, i posiadane na wieczne 
czasy przcz naj. cesarza Wszech Rossyj, jego 
dziedziców i następców.< 

Pierwiastkówy więc stan nowego bytu tego 
Kraju zależał na połączeniu z Rossyją. Ten 
związek, podług słów traktatu, był nieedzo- 
wnym, i kraje, o których mowa, miały być 
posiadane przez monarchów rossyjskich wie- 
cznómi czasy. 

Owóż, z brzmienia aktu kongresu wiódeń- 
skiego nie było nawet w mocy władzców Ros- 
syi, bez złamania tegoż aktu, odłączyć Kró- 
lestwo od cesarstwa rossyjskiego; kazać mu 
przestać być częścią składającą tegoż cesar- 
stwa, słowem rozerwać związek, ogłoszony za 
niezłomny. 

Wyrazy: połączone z Cesarstwem Rossyjskićm, 
połączone przez swoję konstytucyją, nie mogą 


mieć innego znaczenia, nie moga nakazywać 
Żadnego innego obowiazku. Co zaś do wyrażu 
konstytucyt, ten tu jest użytym w znaczepiu 
rodzajowóm , uogólnionóm. 

Natura konstytucyi nie jest wcale oznaczonć* 
Każdy kraj ma swoję konstytucyją, to jest m3 
pewne prawo zasadnicze, i akt kongresu W” 
deńskiego to jedno tylko zawarował, iż ta kon“ 
stytucyja, czyli prawo zasadnicze, części skis 
dajacych Księstwo Warszawskie, połączony! 
z Cesarstwem Rosssyjskióm , jakakolwiek 9 
dzie, ma je nieodzownie z tómże Cesarstwem 
skojarzyć. 

Lecz, powtarzamy, akt kongresu wićdeńskie 
go nić miał na względzie Żadnćj szczególwó 
formy konstytucyi , i z góry jj nie oznacź 
Nie mógł nawet tego uczynnić, a to ztój nade” 
prostćj przyczyny, Że w epoce, kiedy akt ko” 
gresu wićdeńskiego został podpisanym, Ko” 
stytucyja , która sławnćj pamięci cesarz Ale 
ksander nadał późnićj nowemu krajowi, 
była jeszcze wiadoma, nie była nawet napis” 
na. W sześć dopićro miesięcy potóm konstj” 
tucyja takowa została ogłoszona , i mocarstw” 
uczęstniczące w zawarciu aktu kongresu W, 
deńskiego , ani się przyłożyły, ani przykład 
chciały do tego środka prawodawczego, któr 
wyłącznie i jedynie wypływał z najwyźszćj W 
cesarza. 

Ze swćj tóż strony; Austryja i Prusy, uży” 
wając również praw swoich, na mocy aktu ko” 
gresu wićdeńskiego, zastosowały instytucyje, uż)" 
czone przez się swym polskim poddanym, 


rodzaju bytu politycznego , jaki uznały za wA, 
Żyteczną iprzyzwoitą im nadać, Zadne z ™™ 


carstw óbcych nie sądziło wtenczas mieć pra" 
roztrząsania natury tych instytucyj, ani rozw 
Żania mnićjszćj lub większój rozciągłości pre 
politycznych, udzielonych przez teź instytucji: 
mieszkańcom Ksiestwa Poznańskiego i Galicy" 
tak właśnie, jak Żadne obce mocarstwo ™ 
rozumiało się być upowaźnionóm ku roztrzć 
saniu środka prawodawstwa wewnętrznego, któr 
był dziełem dobrêj woli cesarza Aleksandr?" 
Ogłoszona w sześć miesięcy po akcie KOY 
gresu wićdeńskiego karta konstytucyjna, nada? 
Królestwu Polskiemu z wolnój tego monarc! 
woli, nie była przeto nigdy poddana pod nad” 
zor lub rękcjmią mocarstw, które ten akt Po", 
pisały. Ażeby podobna gwarancyja mogła mie” 


miójsce, potrzeba było: a) iżby była wyraźnie 


„opisana i 2) iżby karta konstytucyjna, majź” 


być jćj przedmiotem , była już wygotowaną s 
wiadomą i wspominana w epoce, kiedy ukła y 
wiédeńskie otrzymały sankcyją wszystkieh w- 
narchów tåm obecnych, lub reprezentowany 
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Przez swych pełnomocników. Napróżnobyśmy 
takiej gwarancyi szukali w akcie kongresu wié- 
deńskiego. Nić masz jćj tam, jak téż nie było 
Wtym czasie konstytucyi, do którćj chcianoby 
Ja leraz stosować; owszćm, im piloićj rozwa- 
ymy akt, o którym mowa, tém mocnićj się 
Przekonamy, Że zawićra jeden tylko warunek 
> owiazujący i wyraźny, to jest ten, który tg- 
ARA i nieodzownie kojarzy z Cesarstwem Ros- 
Yjskiém tẹ cześć Księstwa Warszawskiego, jaka 
Monarchowie rossyjscy mają posiadać na wic- 
Crne czasy. Wszystko dalsze, jako to: rodzaj 
„ oU8tytucyi krajowćj , rozciągłość wewnętrzna, 
Mka mu nadana być może, samo nazwanie liró- 
Ś8lwą, nie wprost nawet wskazane przez tytuł 
sk. (Króla) Polskiego, »który cesarz jmé przy- 
K erze do innych tytułów, stosownie do ob- 
Madku używanego w tytułach przywiązanych 
M innych jego posiadłości,ć wszystkie te szcze- 
Bóły sa czysto i niezaprzeczenie zostawionćmi 
28 woli (facultatives), Powiedziano wyraźnie 
cj Racie artykułu: »Jego cesarska mość za- 

wuję sobie (se reserve) oznaczyć je. Nie jest 
T zadna powinność, która sobie utworzył, ża- 
ne zobowiązanie, które na siebie przyjął, jest 
Łf wo, którego użycie zachował sobie, je- 
Skid mówiac słówami aktu kongresu wićdeń- 

Bo, uzna to za przyzwoite, 

Zastanawiając się dałój nad rozbiorem 1g0 
Itykuła tego aktu, znajdujemy wnim jeszcze 

ä inne wyraźne postanowienia. Kraje, których 
Przyłączenie do Państwa Rossyjskiego zostało 
Astrzeżonćm, miały używać administracyć od- 
, Elnej, ioadto, Polacy, zostający pod pano- 
ję JEM Rossyi , "Austryi i Prass, mieli mićć 
daj zentacyją iiostytucyje narodowe. Ale, do- 
ae akt kongresu wiéder ."iego, poddani pol- 
jj, rech rzeczonych dworów otrzymają wszy- 
'e te przywileje: »podług form bytu poli- 
nego, jakie każdy z rzadów, pod którómi 
tawag będa, nadać im uzna za przyzwoite. 
lowa, w jakich wyrażona jest ostatnia część 
„„ytoczonego artykułu, uwalniają nas od wszel- 
ch) Potrzeby objaśnień. Wysoka zasada za- 
zob ania i porządku przewodniczyła wykładowi 
apąj, azad, przyjętych w tym razie przez trzy 
je ednie mocarstwa. Ud swojójto względnćj 
ości i pożyteczności, czyli, innómi sło- 
» Od interesu bezpieczeństwa własnych 
Krajów, uczynili oni zaleźnómi te iv- 
poga le, które mieli nadać swym polskim 

danym.) 


tye 


za asada tą, madrze traktatami wiédeńskiémi 
ie arowana , jest jedyna , do któréj się słusz- 
odwoływać można. MTwierdzić, iż Rossyja, 
‘stryja i Prusy powinnyby przyjąć zasadę in- 


néj natury, byłoby jedno , co utrzymywać, iż 
mocarstwa te maja obowiazek ‘tworzenia nie- 
bezpieczeństw dla siebie samych i wystawiania 
na sztych spokojności i dobrego bytu wszystkich 
swych innych poddanych; twierdzenie niepo- 
dobne i niedorzeczne. 

Po takiém wystawieniu w rzetelnćm świetle 
natury zobowiazań , włożonych przez kongres” 
wiódeński na Kossyją, Austryją i Prusy; po wy- 
kazaniu, iż konstytucyja, Królestwu Polskiemu 
przez cesarza Alexandra nadana, była dziełem 
dobrćj jego woli, iż nie zostawała pod wpły- 
wem Żadnćj obcćj rękojmi, i že Żadne mocar- 
stwo nie miało ani prawa nalegania o jéj na- 
danić, ani prawa upominania się o jój utrzy- 
manie, — nie trudna będzie dowieść, że, skut- 
kiem wypadków ostatniego powstania polskie- 
go, cesarz Mikołaj znalazł się znowu w tómże 
samém położeniu nieokróślonćj możności, w ja- 
kićm znajdował się najjaśnićjszy jego poprzed- 
nik, przed nadaniem Królestwu Polskiema 
karty konstytucyjnej. 

Dość będzie ku temu przytoczyć akta same- 
goż rzadu rewolucyjnego. Czyliż nie sam rzad 
rewolucyjny ogłosił Polskę za niezależna od 
Rossyi, gdy tymczasem zasada, iż Wielkie Księ- 
stwo Warszawskie nieodzownie przez swoje kon- 
stytucyją połączonćm być ma z Hossyją, uświę- 
coną była tak przez traktaty wićdeńskie , jak 
iprzez Konstytucyją cesarza Aleksandra? Czy- 
liż nie sam ten rzad rewolacyjny uchwalił akt 
odpadnienia od tronu i ogłoszenie bezkrólewia, 
gdy traktaty wićdeńskie i konstytucyja cesarza 
Aleksandra zastrzegły, iż Królestwo Polskie , 
połaczone z Rossyją przez swoję konstytucyją, 
wiecznie mialo zostawać w posiadaniu cesarza 
Wszech Rossyj i jego następców?  Czyliż na- 
koniec nie tenże sam rząd obwołał przyłącze- 
nie do Polski zachodnich prowiucyj cesarstwa 
ioderwanie ich od Rossyi, kiedy traktaty.wić- 
deńskie zostawiły do woli samego cesarza pra- 
wo wewnętrznego rozszerzenia, jeźliby to uznał 
za przyzwoitą, granic Królestwa, bez narusze- 
nia przez to bynajmnićj jego jedności z Ros- 
syją? Zaiste, niepodobna było gwałcić widzial- 
nićj wszystkich zasad jeneralnego, aktu kongresu 
wićdeńskiego; niepodobna było doskonalćj zni- 
szczyć karty konstytucyjnćj 1845r., niepodobna 
było otwarcićj targnać się na niezaprzeczone 
prawa i posiadłości Rossyi i jéj władzców. 

Nastąpiło powszechne wzięcie się do broni; 
wezwanie zaś do broni nie zna ionych prawi- 
deł i zasad, prócz prawa silnićjszego i prawa 
zdobyczy. 

W dniu wzięcia Warszawy nieugięte to pra- 
wo obwieściło swój wyrok; cesarz zdobył na 
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nowo orężem lirólestwo Polskie. Lecz, po- 
mimo tego, wjakimże sposobie użył on zwy- 
cięztwa? Oto przywrócił pomiędzy dwóma na- 
rodami związek zerwany przez rewolucyja. Za- 
chował ‘Królestwu Polskiemu nazwisko i sto- 
pień, które kraj ten bzł otrzymał z woli ce- 
sarza Aleksandra. Oddał nakoniec łaskawie 
swoim poddanym polskim, którzy do posłuszeń- 
stwa wrócili, wszystkie korzyści zarządu zgo- 
dnego co do słowa z traktatami 21. kwietnia 
(8. maja) i aktem jeneralpym Kongresu wié- 
deńakiego. Rzeczywiście, traktaty te zastrze- 
gły były, ażeby część Księstwa Warszawskiego 
do Cesarstwa Rossyjskiego przyłaczona , miała 
zarząd oddzielny. Zarząd tćż oddzielny zało- 
Żonym w nićj został przez Statut Organiczny 
z dnia 14. (26.) lutego 1832. (Art. 1. i 16.) 

- Traktatami z dnia 21. kwietnia (3. maja) i ak- 
tem jenerałlaym kongresu wićdeńskiego zarę- 


czono temu krajowi reprezentacyją i instytu- 


cyje narodowe. 

Jakoż, ustanowione w nićj zostały zgromadze- 
mia szlachty , zgromadzenia gmin i stany pro- 
wincyjonalne , z głosem radzącym w sprawach 
powszechnego interesu, i użycie języka pol- 
skiego w aktach publicznych administracyi, za- 
pewnionóm zostało 4m, 35żym, 47mym i 5acim 
artykułami tegoż Organicznego Statutu. Statut 
ten zawarował nadto Hrólestsya Polskiemu pra- 
wo własności tak osób prywatnych jak i gmin 
(art. 11.), epłatę narodowego długu (art 17.), 
wolność osobistą (art. 8.), oddzielny zarząd do- 
chodów Królestwa (art. 16.), instytucyje mu- 
nicypalne po miastach i gminach (art. 1.), pra- 
wo do wszystkich urzędów publicznych bez 
względu. na Zadne różnice stanu i urodzenia; 
wybory sędziów i układanie listy kandydatów do 
innych urzędów w zgromadzeniach szlachty i 
gmin (art. 48.), uposażenie duchowieństwa ka- 
tolickiego i grecko-unickiego (art. 6). 

Te sa głównićjsze rozporządzenia, odznacza- 
jace charakter Statutu Organicznego z d. 14. 
lutego 1832. Dobroczynne zamiary, które ukła- 
dowi jego przewodniczyły , nadto są wyrażne, 
iżby wolno komukolwiek było o nich powąt- 

iówać. 

Jakakolwiek więc jest różnica tych ustano- 
wień z rozporządzeniami konstytucyi 1815, nie- 
podobna wszelako zaprzeczyć: 1) iż ustanowie- 
nia te zapewniają Królestwu Polskiemu korzy- 
ści admipistracyi oddzielnćj i wyraźnie odosob- 
nionćj; i 2) żezawióraja w sobie, stosownie do 
brzmienia traktatów wićdeńskich, wszystkie za- 
"sady bytu politycznego, ugruntowanego na in- 
stytucyjach narodowych. 

Nadzieje, do których traktaty wićdeńskie 
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mieszkańcom Królestwa Polskiego powód dać 
mogły, nie sięgały dalćj. Zaiste, alboż trak- 
taty te zastrzegły poddanym Iirólestwa utrzyma” 
nie stałe wojska polskiego? Czy oswobodziły 
wolność druku od wszelkich ograniczeń ? Czy” 
liż zastrzegły im prawo i opisały porządek 287% 
madzeń i parlamentowych rozpraw na sejmac”* 
Czyliż mieszkańcy Wielkiego lisięstwa Poznań“ 
skiego i Galicyi używają rozciąglejszych przy” 
wilejów , aniżeli są te, jakie Statutem Org% 
nicznym Królestwu Polskiemu nadane zostal 
Zaiste, nikttego twierdzić nie może. Jakićmże 
więc prawem. obce mocarstwa miałyby się up’ 
minać dla Polski eto, czego jój żaden traktat 
nie zaręczył, ani nawet nie obiecał. R 

Zbiersjąc w jedno wszystkie powyższe uwag" 
władni jesteśmy wyciągpać z nich następne wpio* 
ski: iż konstytucyją polska z 1815 nie byla gW% 
rantowana przez żadne mocarstwo; że zatem 
Żadne mocarstwo nie przyjęło na się zobowię. 
zania, ani nabyło prawa domagania się o JJ 
utrzymanie ; iż konstytucyja ta, nadana Polszczć 
z wolnój woli sławnoćj pamięci cesarza Alexa9 
dra, zniszczona została przez własne akta rz% 
du rewolucyjnego, który obwołał rozerwani? 
związku, ustanowionego przez traktaty wiódes” 
skie pomiędzy cesarstwem a królestwem ;.7 
po uskromieniu powstania, sam jedynie cesa 
Mikołaj miał prawo osadzić, czyli konstytucji; 
1815 mogła być przywrócona, ezyli też me, 
ją zastapić odmienny rzeczy porzadek, lepi 
prawdziwemu interesowi państw j. c. mci 
powiadający ; iż Statutem Organicznym, w sk” 
tek tego w Królestwie Polskióm zaprowadz 
nym , żaden z artykułów traktatu wićdeńskicB? 
nie został naruszony: poniewaź przez te po” 
iustytucyje Królestwo Polskie pozostaje 77, 
odzownie z Cesarstwem Rossyjskićm poiączosć 
ponieważ ma zarząd oddzielny; ponieważ ©% 
sarz jmé nie przestaje nosić tytułu Cara (KT 
la) Polskiego, i ponieważ Polacy otezymali 7" 
prezentacyją i instytucyje narodowe, zastoś”” 
wane do form byłu politycznego , jakie į A 
mość z bolesnego doświadczenia osądzit zap” 
Żyteczne i przyzwoite im nadać; nakoniec, P% 
nieważ zobowiązania, włożone na j. c. mość pt7 h 
traktat wiódeński, tyczące się wewnętrzny” 
ustanowień Polski, niczóm się nie różnią © 
tych, do jakich tymże samym układem, wzgle 
dem swoich polskich poddanych zobowiąż3” 
zostały rządy austryjackhi i pruski. rE 

Ze przeto cesarz jmé, zarówno z obu Tř 
czonymi rządami, nic jest obowiązany m 
przyjmowania pośrednictwa Żadnych obi) 
mocarstw, w przedmiotach , tyczących się * 
wnętrznego zarządu Polski. 


ych 


Portugalija. 


Gazety londyńskie z d. 20. sierpnia donoszą 
z Oporto z d. 10. t, m.: Marszałek Bourmont 
odstąpił od oblężenia miasta Oporto, i wszyst- 
kie swoje siły zbićra w okolicy Vallonga; sły- 
chad, Że Dom Miguel i książę Cadaval udadzą 
Się na to stanowisko. Migueliści opuścili cał- 
kiem -północne brzegi rzóki Duero t zabrali 
z sobą wszystkie tabory, działa połowe i amu- 
nicyją; wprzód zburzyli wszystkie przez siebie 
Wzniesione fortyfikacyje i szańce; oddalili się na- 
Wet z południowego brzegu aż doVillanova, które 
Wciąż wraz z zamkami paoującómi ujściu rzóki 

uero mają w mocy swojćj. Wojsko Bourmonta 
zniszczyło 1400 pip wina, własność kompanii 
pp ogalchifp własności kupców zaś angielskich, 

edacéj w posiadaniu miguelistów, dotąd jeszcze 
nie naruszano. Podług wiadomości z Lizbony 
zdaje się, że Villaflor bardzo szybko zajmuje 
się organizacyją wojska i ma już mićć 40000 
udzi piechoty na awoje rozkazy, gotowych do 
Wyruszenia ; słychać, Że większa część Żolnić- 
rzy policyjnych, miguelistów , którzy wyszli 
z księciem Cadaval, powrócili do Lizbony i wcie- 
eni są do wojska młodćj królowćj. Margrabia 
Saldanha, dowodzący w Oporto, dzieli awoje 
Wojsko na brygady, dla wyruszenia naprzód i 
Liepokojenia wojska marszałka Bourmont na 
Górach Matozinhos. Przed Oporto stoi okręt 
“ona Maryja pod rozkazami kapitana Heary, 
: niebawem spodziówają się całój eskadry Ad- 
Tiirała Napier na rzóce Duero. 

Gazeta Madrycka z d. 43. sierpnia zawióra 
z Elvas z d. 9. t. m. co następuje: Rząd Dom 
i Migueła rozkazał w tćj prowincyi zebrać kor- 

pus 4000 ludzi, złeżony z różnych oddziałów, 
rozprószonych w Beira i Alemtejo. ftorpus ten 
tworzyć będzie załogi w Elvas, w zamkach Gracia 
i Malban, a reszta służyć będzie za rezerwę , dla 
Wspiórania działań w Algarbii i Estremadarze. 

Alemtejo, gdzie wszystko ulega Dom Mi- 
Buelowi, panuje zupełna spokojność. 

W d. 24. sierpnia odebrano znowu w Lon- 
dynie przez kuter Sparrów wiadomości z Opor- 
to, dochodzące do d. 22. t. m., a do dnia 7. 
2 Lizbony. Wiadomości z Oporto powierdzają 

niesienie , Że marszałek Bourmont zaniechał 
Przynajmnićj w części oblężenia tego miasta. 

orrespondent falmouthski dzieńnika Globe 
onosi pod d. 19. t-m.: »liról. kuter Sparrów, 
a. kapitanem Roepol, przybył dzisiaj po po- 
udnia z Lizbony do Oporto, któreto miasta 
opuścił w d. 7. i 12. tt m. W d. 7. b. m. za- 
Xiechał jenerał Bourmont oblężenia Oporto i 
Wyruszył przeciw Lizbonie blizko w 49000 
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ludzi, aby uderzóć na to miasto i takowe, 
o ile być może, opanować, Podobnież ru- 
szył niepszyjacielski jenerał na czele 4000 lu- 
dzi do Torres Vedras, dla połaczenia się z o- 
sada miguelistów z 4100 ludzi złożona (która 
Lizbonę za nadejściem pedrystów opuściła) i po- 
łaczenia się potóm z wojskiem Bourmonta, 
który postanowił użyć wszystkich sił, aby swój 
cel osiagoał; prowadzi z soba broni i amuni- 
cyi podosiatkiem, i nie zbywa mu na pienia- 
dzach. Konstytucyjoniści w Oporto pełni są od- 
wagi i korzystali z oddalenia się oblęgających, 
aby swoje prawie wycieńczone siły pokrzepić. 
W Lizbonie jest zamieszanie; panuje tamże 
wielka obawa, że Dom Miguel ściagnał swoje 
wojska od Oporto i chce doświadczać zdobycia 
Lizbony; mając przewagę co do liczby wojska, 
i Że nie można się spuścić na większą część 
mieszkańców, którzy nie dbaja o prawdziwy 
patryjotyzm, i tylko chwytają się mocnićjszćj 
strony, przeto bardzo mało, lub wcale nie nie 
watpią, Że się zamysł Dom Miguela powiedzie. 
Pedryści przygotowani są na atak Lizbony, u- 
zbrajają się bardzo czynnie, aby miguelistów 
goraco przyjąć, i przedsięwzięcie ich, gdyby 
chcieli na miasto mdórzyć, zniweczyć. Obe- 
eność Dom Pedra w Lizbonie i waleczność woj- 
ska w dawnićjszych wypadkach okazana, u- 
twierdzaja w nieh odwagę i zaufanie. Urzę- 
dnik sadowy i duchowny przybyli na okręcie 


„ Sparrów jako podróżni do Anglii. 


Hiszpanija. a 


Z Madrytu donoszą pod d. 8. sierpnia : Król, 
który miał na nowo inapad podagry, ma się 
codzieńnie lepićj. Spokojność panująca w kraju 
przerywają tylko niekiedy nadchodzace z Por- 
tugalii wiadomości. Stronnicy Infanta Don Car- 
łosa używają wszystkiego , aby króla zniewolić 
do czynnego wdania się w interesa portugal- , 
skie, atoli umiarkowane stronnietwo gabinetu 
wszystkie podobne plany skutecznie dotad zbi- 
jało. Towarzystwo karlistów , które się ta 
zebrało po odjeździe Infanta do Portugalii, po” 
słało od kilku dni znaczne sammy Dom Mi- 
guelowi. BEC” 

Franeyja. 


Wiadomości przez Gazette udzielone o mlo- 
dym księciu Bordeaux, są, gdyby były pra- 
wdziwe, bardzo interesowne. Nowy jego nau- 
czyciel spiérał się z nim nad historycznómi 
nankami, i rozkazał mu nakoniec milczyć. 
„Możesz mi wpan wprawdzie nakazać milcze- 
nie, odpowiedział, ale to jest argumentem 
tych, KŻ! nie mają lepszego! « Król dowie” 


dziawszy się o tóm miał rzóc: »Nie sądziłem, 
aby miał tyle charakteru.« Kilka już razy dał 
się słyszeć młody książę : „Mam wielki kłopot, 
o którym mi jednak mówić nie wolno.* Gdy 
go się pytano coby uczynił, gdy dójdzie do 
pełnoletności, odpowiedział: »Odprawilbym me- 
go nauczyciela i guwernera.* A 

Siostrzeniec jener. Lafayette, p. Lastoirie, 
który jako ochotnik służył w wyprawie lizboń- 
skij, i należał do tego oddziału, który naj- 
piórwszy stanał przed stolicą , utracił wzrok 
od kuli, która mu przeleciała przed samómi 
oczyma. 

Dzieńnik Courier français zawićra: »Dono- 
sza ze Stambułu, że tam ma być wybudowany 
Kościół wyznania grecko-rossyjskiego,. któremu 
madano już naprzód nader znaczne przywileje. 

Szwajcaryja. 

Wniosek komisyi względem zupełnego od- 
dzielenia miasta Bazylek b ziemstwa bazylćj- 
skiego, jak go przyjał sejm, składa się z 1% 
artykułów, którego główna treść jest następu- 
jaca: Kanton Bazylei powinien względem Zwia- 
zku tworzyć pojedyńcze ciało stanu, co sie do- 
tyczę zaś publicznój administracyi, podzielony 
będzie na dwie osobne gminy, wszelako Z za- 
Btrzeżenienr polaczenia sie na nowo. Jedna 
część kraju, pod nazwą kantonu Bazylei części 
miasta, obejmuje samo miasto, wraz z gminami, 
na prawym brzegu Remu położonómi, reszta ną- 
leży de kantena ziemstwa bazylejskiego. Każde 

*'ziemstwo będzie miało swoję osobna konsty- 
tucyją. Obadwa będa na sejmie z równómi 
prawami reprezentowane, i ich posłowie zmie- 
niają się rocznie w zasiadania. W. przypad- 
kach, gdzieby się nie mogły porozamieć wzglę- 
dem wspóloego głosowania, głos stanu nie liczy 
się. Cały majatek publiczny kantonu, bez wy- 
jątku kapitałów , cła, budowli, materyjałów 
wojennych, fanduszów kościelnych , szkolnych 
i ubogich, będzie w sposobie słusznym między 
obie strony podzielony. Wciągu dni ośmiu po 
urzędowóm ogłoszeniu tego postanowienia, 
mianować będa oba ziemstwa komisyją, która 
wraz z komisyją dzielczą Związku starać się 
będzie o załatwienie rzeczy. Co wciągu €ztó- 
rech tygodni nie będzie dobrowolnie załatwio- 
ne, to roztrzyga ostatnia. Rozporzadzenie wzgle- 
dem nałożenia kosztów wojennych zastrega zo- 
hie sejm. Osadzenie miasta Bazylei ustanie, 
skoro stanie się zadosyć obowiązkom , z tćj 


uchwały wynikającym, i innym względem 
Związku. - : 


Prussy. 

Król jmé pruski powrócił w dniu 25. sierp- 

nia z południa z €ieplic do Potsdamu. 
FTurcyja. 
— Z Stambułu dnia 25. lipca. — 

Sułtan zatrudnia: się wyłącznie organizacyjąs 
reorganizacyją i dyslolkkacyją wojska swego- 
Zdaje się, iż ma nadzieję wystawienia wybor- 
nego wojska, i wtedy pokonania Ibrahima pa” 
szy. Lecz Ibrahim nie jest także nieczynnym+ 
przybywają do niego posiłki z Egipu, a w Sy” 
ryi zaciąga ludzi do wojska. Może więc mieć 
liczną armiją. Traktat atoli, który Porta za- 
warła z Rossyją, zapewnia trwałość pokoju: 
W państwie ottomańskićm ma panować wiel- 
kie otrętwienie pod względem handlowym: 
Zagojenie ran, zadanych w ostatnich nieszczę” 
snych tatach, potrzebuje dlugiego czasu. Hac- 
del i rzemiosła upadły; mogą się jednak wzno* 
sié w miarę ustalenia rzeczy w Grecyi, albo- 
wiem Grecy znajda sposobność nadania w Tur- 
cyi czynności swemu duchowi spekulacyjnemu: 

Słychać, iż sułtan dwóch najznakomitszych 
swoich. sztabowych oficćrów przeznaczył w nad- 
zwyczajnóm posłannictwie do Petersburga ż 
Paryża. Achmet-pasza ma się udać do Peters- 
burga, a Namik-pasza do Paryża. 

Gazeta Wenecka donosi: »ltossyja ponowiła 
swój traktat handlowy z portą ottomańskąa: 
Handel, prowadzony dawnićj z Anglija, odbywać 
się będzie teraz prosto z Mossyja, i kupcy ros- 
syjscy podjęli się różnych dostaw- na ekwipo- 
wanie i uzbrojenie wojska tureckiego w spo- 
sobie europójskim. Zapewniają, iż ulemowie 
È multowie wykładem 33go wiersza 8 rozdziału 
Acićj księgi alkoranu potwierdzili zobowiazania, 
które nowa karność wkłada na wiernych. 
Porta przyjęła de służby swojćj wielu zagra” 
nicznych olicórów różnćj broni. Jazda tykko za- 
chowa swoje urządzenie azyjatyckie, i będzie 
ćwiczona bardzićj na sposób Kozaków, niż jazdy 
regularnćj. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: La Straniera, die Unbe- 
kannte „ opera we Qch aktach. 

, Jutro teatr zamknięty. Ą 

Teatr polski. —W poniedziałek: — Śluby pa” 
nieńskie czyłi : Magnetyzm. serca „ komedyja 
w 5 aktach. ' 
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